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C o zn a c zy  zdolność praktycznego gospo da rza , a tem 
sam em  w p ty w  na rze c zyw is tą  w a rto ść  i podniesienie 
dochodów z  gospodarstw a rolnego, jaka to różn ica 
ogrom na prze dsta w ia  się, gdy adm inistracya m ajątku

zn ajdu je  się w  ręku umfjfjętnem.

I.
Rzeczywista wartość gosj^odamwa stosuje się 

zawsze do wartości gospodarza, oto godio, pod
ktC rem każdy rolnik przystąpić powinien do roz-
] o.żęcia ulepszeń rolnycli, a przejęty zawartą w 
niem nauką, odbędzie przedewszystkiem podwójne 
przygotowawcze badania. Z  jednej więc strony 
oceni najprzód charakter specyalny ulepszającego 
rolnictwo; następnie zda sobie sprawę z nakładów 
do niego potrzelnych, oraz z czasu, jaki na usku
tecznienie ich jest wymagany; nakoniec z uwagi 
na rozporządzalne przez niego środki, pozna roz
ległość, jaką nadać powinien tym ulepszeniom.

Z  drugiej strony zbada sam siebie pod wzglę
dem specyalmgo swojego uzdoluienia i powołania 
do stanu rolniczego, pod względem swojego spo
sobu życ;a, swego wieku, oraz czasu, jaki będzie 
mógt łożyć na swoje przedsięwzięcie, nakoniec ty
tułów i rękojmi na to, że z niego będzie mógł 
użytkować.

Porównawszy w taki sposób cel i środki, u- 
stanowi główne podstawy gospodarstwa, którego 
przyszłość tern lepiej będzie zapewnioną, ile że 
nauka, wola i możność jej zwierzchnika zawsze 
staną na wysokości położenia. Widocznem jest 
więc, że punkt wyjścia w tak pomyślnej przyszło
ści wielkie ma znaczenie: bo w samej rzeczy, niech 
początek będzie zbyt ząchwałym, niech pierwsze 
wydatki wygórowane albo niewłaściwie rozdzielone 
całe gospodarstwo będzie chybionem, ponieważ 
gospodarz nie będzie miał oJpowiednich mu środ
ków pieniężnych i zdolności. Jeżeli przeciwnie 
początek będzie zbyt bojaźliwym, całe przedsię
wzięcie wlec się będzie zwolna, lub przynajmniej 
rzadko kiedy znaczne przyniesie korzyści, bo w 
ogóle wielkie korzyści bywają udziałem takich 
przedsiębiorców, którzy w właściwym czasie umie
ją użyć wszystkich swoich sił, wprawdzie bez zby
tecznego zapędu, ale także bez zbytniego ulegania 
mniemanej przezorności.

Wykład tych zasad jest poniekąd wyznaniem 
wiary nowej szkoły, która dziś więcej niż kiedy
kolwiek usiłuje pogodzić praktykę z nauką; nie 
można więc o nieb mówić dosyć obszernie, bo 
nie ulega wątpliwości, że one właśnie potężnie 
dowodzą, iż „Postęp Rolniczy" jest to w gospo
darstwie rolnóm przemiana rolnictwa w przemysł 
zyskowny.

Przedsiębiorstwa zaś ulepszających gospo
darstw mają na celu uskutecznianie, czy to 
odrębne, czy łączne, dwóch rodzajów czynności;

Ulepszenia gruntów czyli trwałe, które nie
jako wcielają się prawie stanowczo w nierucho
mość, w posiadłość ziemską, i które zmierzają do 
udoskonalenia jej za pomocą drenowania, nawo
dnienia, karczowania, robót ubezpieczających od 
wylewów, szlamowania, zasłon, ogrodzeń, dróg i 
tym podobnych wszystkich czynności, które z po
wodu długości potrzebnego na nie czasu, kosztów 
nakładowych i nieruchomego swego charakteru 
przedsiębrać może swoim kosztem sam właściciel, 
lub tóż dzierżawca, jeżeli mu długość dzierżawy 
lab specyalne warunki zapewniają zwrot —

poczynionych wydatków, którycbby podczas uży
tkowania z dzierżawy umorzyć już nie zdołali.

Ulepszenia uprawy czyli czasowe, tak nazwa
ne dla tego, że wynikną jedynie z lepszego wy- 
skiwaaiiąj gruntu za pomocą „głębokiej orki, sil
nych nawozów zwierzęcych i mineralnych, upraw 
rolnych, płodozmianu ż przeważnym względem na 
rośliny pastewne," to iest wszystkich tych ulep
szeń, w które włożony kapitał samym już faktem 
uprawy łatwo cię zwraca.

Zastanówmy się teraz nad ogółnemi wypad
kami tycb ulepszeń.

Niezawodną jest rzeczą, że w żadnym grun
cie ulepszonym, anii zyznyin z natury, rolnictwo 
tem samem już, że działa na otwartem polu, ubez
pieczyć się może przeciwko pewnym wpływom, 
działającym szkodliwie na jego pracę i zbiory, że 
zawsze i wszędzie podlega zniszczeniom zrządzonym 
przez burze, grady, zawczesne lub spóźnione przy
mrozki, choroby roślin i owady, ale niemniej jest 
niewątpliwem, że nigdy nie jest niepewniójszem i 
bardziej zależnem od zmiau powietrznych jak kie
dy złe grunta ".prawni .bez ulepszenia ich. Nic 
wówrczas nie masz stałego, wszystko zawisło od 
pogody i deszczu, częstokroć zbyteczna susza lub 
wilgoć przeszkadza robotom, często także wielkie 
deszcze podiywają grunta lekkie albo przeciwnie 
zalewają grunta ciężkie i nieprzepuszczalne. - Na
wozy w małych ilościach użyte, niedostatecznie 
pokryte przez płytsą warstwę rodzajną, zostają 
tym sposobem w nieprzychylnych warunkach wy. 
rabiania się, i o tyle, mniej korzystnych wydają 
zbiorów, o ile te ostatnie walczyć jeszcze muszą 
o swoje podziemne pożywienie ze szkodliwemi ro
ślinami niszczącemi grunta. Jakżeby wówczas 
urodzaje mogły być stalemi i znacznie wydajneiin ? 
a przy niepewnych częstokroć zbiorach pastewnych 
jakże zabezpieczyć wyżywienie inwentarzy, prze
znaczonych do produkowania nawozów? Smutne 
zaiste położenie! Cala budowa cierpi od wadliwo
ści fundamentów i nic też dziwnego, że na grun 
tach źle uprawianych, źle czyszczonych, podzielo
nych kapitał mały tylko przynosi dochód. Prze
ciwnie rzecz ma się tam, gdzie gospodarstwo po
święcone jest poprawie gruntu, całe p o h żn ie  
wówczas przybiera postać odmienną i wcześniej 
czy później, w miarę siły użytych środków, rolni
ctwo zbiera obficiej i bezpieczniej z mniejszym 
nawet kosztem produkcyi, wprawflzie nie od mor
gi, ale co ważniejsza, od korca lub cetnara zbio
rów. Ztąd wynika owa prawda g-spodarska* któ
rej zbyt czest > powtarzać sobie nie można, że w 
krajach gdzie cywi^zacya ciągle wzrasta, poprawa 
gruntu najpewniejszą jest rękojmią łatwości wy
konania robót rolniczych, spożytkowania nawozów, 
obfitości, bezpieczeństwa i rozmaitości zbiorów, 
pomyślności inwentarza, zmniejszenia cen kosztu 
produktów, a więc tem samem regularności i po
stępu w dochodach czyli, to z kapitału ziemskie
go, czy też z obrotowego, kiócej mówiąc : korzy
ści ulepszającego g ispodarstwa są takie, że zbo- 
gacają zarazem rolnika i rolę.

Pogląd na ro zk ła d  pracy gospodarczej.
Przemysł jest potężną dźwignią bogactwa 

krajowego i dobrobytu uarodowegi. Potrzeby 
społeczne są dziś tik  rozwinięte, iż tylko przy 
współudziale licznych i światłych współpracowni

ków zaspakajane być mogą. „Odkrycie, wynalazki, 
doświadczenia i różne zdobycze naukowe stosowna 
do zajęć praktycznych, rozszerzają zakres wiado
mości, wzbogacają wiedzę —  są motorami ciągłego 
ruchu w postępie przemysłu i rozgałęziają gc na 
liczne odnogi, z których każda, posiłkując się ko- 
nieeznemi wiadomościami praktycznemi, staje się 
u nas coraz bardziej naglącą i konieczną, tak dla 
zużytkowania piodów natury, zaspokojenia różno 
rodnych potrzeb, wynikających ze zmiany stósun- 
ków i rozwoju innych gałęzi przemysłu.

Człowiek potęgą ducha swojego wzbogaconego 
doświadczeniem lat tysięcy, wnikając w najskryi&zo 
tajniki przyrody, odkrywa coraz to nowe źródła 
zasobów, a przy pomocy badań, doświadczenia i 
wynalazków, otrzymuje lub wytwarza z nich naj
rozmaitsze produktu służące do zaspokojenia roz
licznych potrzeb, b wiat roślinny będący podstawą 
istnienia bytu ludzi i zwierząt przedstawia w pło
dach swoich niezmierzone bogactwo i niewyczer
pane pole do zajęć przemysłowych otwiera, z 
których korzystamy odpowiednio w tefl czas tylko, 
gdy sami wiele umysłowo pracujemy. Tc też na 
rozporządzeniu roboty bardzo wiele zależy. Rzecz 
niezawodna, iż gospodarz doświadczony i Lozsądny 
mniej o połowę na roboty wyda, jak, ów, który 
niema doświadczenia ani rozwagi w rozporządzeniu, 
albo zmysłu gospodarczego.

Kiedy pańszczyzną odprawiano wszystkie 
gospodaiskie roboty, a najemnika wcale nie, *lub 
tylko cokolwiek do sprzętu używano, mniej moZfc
0 dokładne rozporządzanie roboty cnodziio. Przez 
zte rozporządzenie mniej wykonano, przecież w 
wydatku gotowizną uszczerbku być nie mogło. 
Dzisiaj przy gotowej zapłacie, przy złym zarządzie, 
można bardzo łatwo mieć w gospodarstwie więcej 
wydatku, niż dochodu.

Rzadko się n nas zdarzy, żeby właściciel 
większej włości mógł się sam trudnić dziennym 
rozkładem pracy, interesa różne odrywają go od 
tego, musi zatem prawie każdy mieć w tóm za 
stępcę. Rzecz oczy w.sta, że kiedy właściciel sam 
jest doświadczony, może tym zastępcom kierować
1 dawać mu instrukeye ogólne; musi przecież je 
żeli sam nie zawsze przy gospodarstwie przebywa, 
mieć tyie w jego zdolności zaufania, izby mu móg( 
pov ierzyć zupeinie rozkład szczegółowy użycia 
ludzi.

Jeżeli w gospodarstwie jest kilku urzędników, 
którzy także do oddzielnych m. powierzonych ro
bót ludzi potrzebują, ważną rzeczą jest, ażeby 
tylko najwyższy urzędnik w gospodarstwie tych 
ludu im rozdzielał, to jest, żeby on wymieniał, 
ki ;dy i których ludzi posiać do pisarza, włodarza, 
ogrodnika i t. d. Może wprawdzie właściciel o 
tyle, ile w każdym z nicli ma zaufaniu, powierzyć 
im zarząd wewnętrzmy sypania, browaru, ogrodu 
i w ich obrębie dozór nad ludźmi, ale nie powi
nien im dozwonć ludzi oddzielnie uajmować o* 
wszem wszyscy ci urzędnicy zawczasu pierwszemu 
urzędnikowi oznajmić powinni, ilu w nadchodzą
cym tygodniu i do jakich robót ludzi potrzebować 
będą, i mogą, tak żeby tylko jedna głowa podział 
ludu miała s .bie oddany, inaczej niezawodny nie
ład i powiększony wydatek nastąpi.

Robota pierwszego rzędu, czyli pilna może 
przed ukończeniem być przerwaną z przyczyny 
odmiany powietrza; w takim razie należy użyć 
pociągu lub ludzi do robót w drugim rzędzie u- 
mieszczonych, ale nie wypuszczając z pamięci



pierwszSj, aa ć*as niejaki tylko prżeiWśhój. Ozas 
ten pi/erwy trzeba się starać, o ile się da, naprzód 
przewidzieć, i jeżeii można obrachować. Jeżeli się 
zdaje, że czas te j  tylko krótkim będzie, lepićj 
wypadnie pociąg i ludzi do innej roboty (zv ła
szczą jeżeli miejsce jej jest odległe) mc posyłać, 
ale wypocząć im przez pół godziny lub godzinę, 
&żebv potem tem silniejsi do przerwanej pracy 
gotowi byli. Rzecz jasna, że użycie ludzi do mulej 
pilnej roboty, kiedy piina przerwana, zawisło od 
czasu przerwy i od miejsc odległości. Zbyt gorzcy 
gospodarz może w podobnych zdarzeniach znaczną 
sobie wyrządzić szkodę, ponieważ na kiótki czas 
tylko, nie warto do nowej udawać się roboty; 
przemienianie narzędzi, rozstawienie innym po
rządkiem ludzi, zawsze pół godziny lub godzinę 
zabierze czasu, ludzie się przechodzeniem zmęczą, 
i jak do przerwanej pracy powrócą, juz je j naj
częściej nie wydol ają.

O ile można, nie należy dzielić ludzi na wiele 
małych oddziałów do różnych prac; starać się 
owszem trzeba wszystkimi razem jedną robotę do
kończyć, nim się drugą zacznie. Używając oalej 
sny do jednej a potśm do drugiej, skoro się to 
da uczynić, obydwie się prędzej dokończy.

Urzędnik pierwszy rozkazy co do robót wy
dawać powinien swoim pov. ładnym w przytomności 
wszystkich urzędników i w pewnym do tego prze
znaczonym cz<*si 3, tak, ażeDy wśród dnia, k.ady 
wszystko w ruchu, był naddozorem tylko zajęty, 
a nie rozporządzeniami. Podwładni, którzy robót 
szczegółowych pilnują, powinni odebrać rozporzą
dzenia na przypadek odmiany powietrza, tak, iż 
chociażby jeszcze rozkazu ostatecznego czekać 
mieli, już do mego przygotowani byli.

Zapisywanie robot najlepiej wieczorem po u- 
kończonej dziennej robocie się uskutecznia. Każdy 
dozórca podaje, wiele zaprzęgu i ludzi do jakiej 
roboty i w którym oddziale pola użył i ile jej 
ukończył. Z  tej księgi właściciel każdego czasu 
przekonać się może, ile produkeya w każdym 
oddziale pracy kosztowała.

0  najkorzystniejszem  użyciu m ie riw y .
(Ciąg dalszy,)

Uwagi p. Białkowskiego nad art. p. W . A . 
"W. wywołały odpowiedź tegóż, która brzmi jak 
następuje:

Ile mnie ucieszyło —  mówi p. W  A . W.*—  
iż pierwszy mój art. „O  najstósowniejszem użyciu 
nawozów1* —  wywołał na dwóch posiedzeniach 
Wydziału Przemysłowego, żywą rozprawę, tyle 
mnie następnie zasmuciła, iż poprzestano na tak 
niedokladnemrozwiązaniu rzuconego pytania: „Czy 
jest możność ułożenia plodozmianu, w którymby 
przy jednym ugorze, można wszystek nawóz użyć 
pod oziminę ?“

W  pj taniu tem leży niejako przyznanie: że 
gdyby byta możność, byłaby także korzyść z po
dobnego użycia. —  Nikt na to pytanie bezpośre
dnio nie odpowiedział. Pan Białkowski z kryty
kował gruntownie i detalicznie kolej plodozmianu 
przezemnie w pierwszym artykule podaną, lecz 
powyższego podania wcale nnfrozwiążą!. Dowodzi 
on tylko: że zastósowa.ne rzuconego przczemnie 
pytania jest mylne, i krytykując mój artykuł, nie 
rozbićra właściwej kwestyi.

W  moim artykule kolej plodozmianu jtst 
rzeczą podrzędną, uboczną, stanów' małą j»-go 
cząstkę; gdyż kolej plodozmianu każdy sobie u- 
rządzić potrafi według svroich potrzeb i możności; 
głównym zaś przedmiotem onegóż jest twierdzenie: 
że najkorzystniejszem jest użycie nawozu pod o- 
zimiińg.

Przeciwko temu wystąpiono z zarzutem: ja 
koby użycie inierżwy pod oziminę, mnożyło chwa
sty; a użycie jej pod okopowe rośliny, takowe 
tępiło. Na poparcie użyteczności ostatniego po
stępowania, przytaczano iż takowe jest polecanem 
w szkole rolniczej w Grignon i utrzymuje się we 
Francji, w Belgii i w Anglii.

Najprzód potrzeba nam się odzwyczaić od 
tego ślepego zapatrywania się na rolnictwo we 
F rancyi; w Belgii, w A nglii; prawidła bowiem 
tam przyjęte, nie mogą być dla nas ryczałtowo 
zastosowane. Ci, co je  bezwzględnie przymują, 
zbyt lekce ważą ogromną różnicę, zachodzącą mię
dzy wspomnionemi krajami a Polską, pod wzglę
dem: 1 klimatu i jego wpływach; 2 składu ziemi, 
3 przeszłości naszego gospodarstwa, a przeszłości 
tamtejszych gospodarstw, przyneimuiej od lat 40 
w wysokim stopniu kultiwowauych, 4 obecnego 
Atanu rolnictwa i nawozu. Istnienia tych. różnić

dpWoęUtó nie potiżeba: dość wspomnieć: żeziuino 
nie dochodzi ao tego st ipni& jak u nas, że, np. 
we Francyi ziemia wynźnie obfituje w wapno. U 
lius dopiero od lat 15 lepsze gos odarstwo zapro
wadzono, i to dotychczas nie ogólnie; gdyż prawie 
nie ma gospodarstwa (oprócz kilkunastu wyjątków) 
żywiącego dostateczną liczbę inwentarza; zkąd 
pochodzi, iż wziąwszy 15 lat wstecz, tyle,mierżwy, 
ile w Aughi lub Belgii pi^j^ada na jeden mjprg, 
u nas przypada na 7 morgów ziemi.

Z  gruntownego ocenienia tych różnic wynika, 
żeśmy powinni utworzyć dla naszego kraju samo
dzielną teoryę gospodarstwa. Naśladownictwo w 
niczem wysoko nie doprowadza; zgłębianie i d o 
ciekanie własnym rozumem, na daleko wyższe 
wiedzie stanowisko. Dla tego, odwoływania się 
do przykładu gospodarstw zagranicznych (fran- 
cuzkich, angielskich, belgijskich), jak do jaaiej 
wyroczni, uważam za niewłaściwe; będąc przecież 
dalekim od utrzymywania: iżbyśmy się już niczego 
nie mogli nauczyć od cudzoziemców, bieglejszych 
w rolnictwie i uczeńszych w umiejętnościach przy
rodzonych

Ta chęć szukania zasad, naszemu gospodar
stwu właściwych, naprowadziła mnie nt twierdze
nie : że powinniśmy nawoź, czyli siły naszego go
spodarstwa, obracać głównie bez ich rozdrobnieni 
na celny przedmiot naszego gospodarstwa, a tym 
jest i być na pn.yszłość nie przestannie ziarno; a 
przedewszystkim, ozime. Polskiego gospodarstwa 
przezaaczefliem dawnśm było żywić Europę i 
jeszcze długo niem będzie; wszystkie przemysłowe 
zakłady, produkowanie na zagraniczne konsumeye 
inwentarza, zostanie dla naszego i następnego po
kolenia pojedynczą spekulacyą; maiśj więcśj chy- 
bną, w ogół przejść nie mogącą.

Nikt tej prawdy ccz/wisie, obal.ć nie zdoła, 
że nawóz w drugim roku pobytu swego w ziemi 
najwięcej ciepła, najwięcej sity rodzajnej, nie po- 
kalanej, niczem nie wyczerpnięte; ziemi udziela. 
W  następnym bowiem roku po wywiezieniu, będąc 
przykryty ziemią i roślinami, ulotnią się w wierz
chnią warstwę, korze ie  roślin mieszczącą; a nie 
będąc wzruszany żaduą uprawą, nie jest wystawiony 
na wyciąganie powietrza.

Przeciwnie, przy roślinach okopowych, usta
wicznie obiadlanyeh, n«koniec podczas ich wyko
pywania, tyle razy jis t  przewracary i obnażony 
z ziemi, że trać. na objętości i na sile; a po 
prostu mówiąc, trawi się.

Prawda że nasiona chwastów, znajdujące się 
w mierżwie, zanieczyszczają rolę; ale to tyk o  
wtenczas, gdy się nnerżwa wywozi pod letnie ro
śliny , np, pod groch, jęczmień, owies. Roślinom 
zaś ozimym, dla tego chwasty te nie szkodzą, że 
zwykle należą do roślin letnich, a następnie, zimy 
przebyć nie m ogą; temi są np. łopuchu (raphan, 
raphanistrum), kąkol (agrostema githago), wylup 
(cuscutea euiopea), wszystkie gatunki wyk, wy
czek i t. d.

Wprawdzie częstokruć wiele się znajduje w 
oziminie kostrzewy, miotły, kąkolu, lecz zapewne 
rośliny te nie pochodzą z mierżwy świśżo wywie
zionej, ale raczej powstają z ziemi, gdzie ich 
ziarno póty się ukrywa i nie wschodzi; póki sto
sowna pora nie pobudzi gc do kiełkowania. Gdyby 
się bowiem w mierżwie mieściło, chwasty te, pę
dzone siłą mierżwy, wszystkie wschodzą przed 
zimą i jedne niszczy pług podczas orki ugórowanśj, 
a drugi mróz. Zarzut więc, jakoby z mierżwy 
pod oziminę wywożonej chw„st się rozmnażał, jest 
tylko pozorny. Nasiona o których mowa, znaj
dują się w ziemi, i tylko wtenczas mocno w ozi
minie loślinują, kiedy ta jest słaba, będąc sianą 
w roli, innemi płodimi wypłonionćj. Na roli 
mocnej, dobrze uprawianej i nawozem użyźnionej, 
gdzie zwykle ozimina jest nader gęsta, tam chwa
stów nie ma.

Powtarzam więc, że tylko wywożenie mierżwy 
pod letnie rośliny, zanieczyszcza rolę chwastami. 
Tak np. miałem groch zupełnie czysty; połowę 
onegóż zasiałem na pszeniczysku, a drugą połowę 
na świśżym nawozie. Pierwszy po sprzęcie był 
zupełnie czysty, a ze świeżśj mierżwy na pół z 
czaj ną wyczką, luną razą zasiałem groch zielony 
na wymar łem rzepisku. Z  2 korey wysićwu, ze
brałem 14 fur wielkich fornalskich, a omłotu 
miałem 32 korce. Nie był to więc groch na 
świeżej mierżwie, a przecież wydał plon tak wielki.

Na pytanie : czy mczna znaleść koiśj płodo- 
zmianu w którśjbj przy jednym ugorze można 
cały nawóz użyć pod oziminę, łatwo jest odpowie
dzieć. Pytanie to podał sekiretarz Wydziału prze
mysłowego Kassyna w Gostyniu, ale go referent 
pouedzenia w protokóle me umieścił. Również nie 
zauutścił w i twtuków; że podany przez niego

jako wzór gospodarstwa, płodozmiaii w Grignoa 
istniejący, członkowie Kassyna za wzór nie u/.u tli; 
a szczególniej dla tej przjczyny, że koniczyna 
przed siewem pszenicy raz tylko może być sprzą 
taną. a lucerna na jeden rok na próżno jest siana; 
bo jak wiadomo na całym świecie, lucerny nikt 
na jedeD rok nie 3ieje; gdyż s.ew, pielenie i t. d1 
jest nadto kosztowne, ażeby w pierwszym roku 
nic iiŁe sprzątnąć ; bo lucerna w drugim roku 
jeszcze mały sprzęt wydaje; najznacznięjjzy w  
trzecini i czwartym, aż do szóstego.

Żądań ą kolej z jednym ugorem m <żna tylo
krotnie urządzić, iż każdemu zostawiony jeszcze 
może b\ć wybór między rozmaiteun plodozmia- 
narni. No.

1. Ugor nawieziony mierźwą (rzep.)
2. Pszenica.
3. Jęczmień z czerwoną koniczyną.
4. Koniczyna.
5. K oniczyną; po pierwszem cięciu nawiezio

na mierzwą i uprawiona pod,
ó. Pszen.cę lub żjto .
7. Kartofle.
8. Groch.
Na gruntach zas, gdzie się koniczyna czer

wona nie rodzi.
1. Ugor wywieziony.
2 Żyto.
3. Kartofle
4. Owies.
5. Zielona pasza na mierżwie: jako wyka, z 

owsem, titarką i t. p. sporek.
6. Żyto.
7. Groch i jęczmień.
Pokazuje się przeto, że w pierwszej kolei 

jedno nawet pole nie ugoruje w całości, ponieważ 
w niem jeet rzep. Drugiej Kolei możnaby zarzu
cić ; że nie łatwo jest wygnoić całego gruntu; 
ale do tego powinno się znajdować. Wszakże wię- 
cejby jeszcze można przytoczyć tego rodzaju pło- 
dozmianów, do miejsca i okoliczności zastosowanych.

Dziwić się więc mu»zę, że wynalezienie żą
danej kolei mogło być uważane za niepodobień
stwo; gdy tyle może być kolei z jednym ugorem 
i mierzwą pod oziminę, ile jest sposobów gospo
darowania. Zresztą, spodziewam się, iż dostate
cznie odpowiedziałem na zarzut: mnożenia chwa
stów przez mierzwę wywożoną pod oziminę. Oby 
tylko przeciwnicy moi przekonać się zechcieli.

W . A . W .

ScI potrzebna dla k ró w , owiec i 
tuczników.

Doświadczony gospodarz t ik  w tym wzglę
dzie pisze: Byio to po Wielkiejnocy, kiedym się
chciał przekonać, czy sól skuteczna jest co do 
ilość, mleka; a więc przestałem ją  mym krowom 
dawać. Już na drug; dzień miałem mniej mleka
0 8 kwart, a na trzeci dzień nawet 12 mniej. 
Natji oh miast znowu kazałpm krowom sól dr.waó,
1 to zaraz na drugi dzień mi mleka znacznie przy- 
było.

Lecz Je trzeba soli dawać? Krowom dosyć 
jest 4 loty codziennie; dla owiec to lót na 8 
sztuk wystarcza. Tyle dawać zimą, a latem to 
i połowa dosyć. W ięcej nie dawać, bo rozwolnie
nie sprawia.

Kiedy trzeba sól dawać? Wtenczas, kiedy 
pasza jest niepożywna, albo kiedy siano jest ze
psute, albo kiedy chodzą, na mukre i kwaśne 
pastwiska, a na koniec kiedy przy wilgotnem i 
zimnem powietrzu są na pastwisku.

Jak sól trzeba dawać? A lbo s i; nią posypuie 
pasza, albo w wodzie się rozpuszcza do zwi-żema 
paszy.

U tuczników to już pewua reguła, że ile 
funtów soli spasiesz, tyle funtów ci słoniny przy
będzie. —  I tc jest rzecz bardzo naturalna. Tu
cznikom daje się pas/.ę sytą, a zatem ciężką do 
8 trawienia, Przez sól przychodzimy w pomoc 
trawieniu, i dla tego wtenczas przjbj wa więcśj 
mięsa i ttuszczp. —  Podobnie i u krów; bo kro
wa tylko wtenczas może dać dużo mleka, jeżeli 
wiele pije. Sól zaś sprawu pragnienie, po; soli 
przeto krowa dużo pije, a tymczasem dużo daje 
mleka. —  U owiec sól też przyczynia się do le
pszego utrzymania mięsa, a czem owca lepi ii jest 
utrzymana, tóm więcej wydaje wełny, a ztąu do
wód oczywigty, ze sól przyczynie się także do 
wydawania więcśj wełny.

Ztąd to wynika, że każdy dobry gospodarz 
powinien da wat sól bydłu, owcom i tucznikom. 
I  daję też. Lecz to dziwna, że chłopi wcah jśj



BWemu inwentarzu wi nie dają. B o sól nie tylko 
że się przyczynia do lepszego utrzymania inwen
tarza, ale iest i lekarstwem na różne choroby, 
osobliwie na zapalenie i zgniliznę.

Jak sól trzeba 'daw ać? Koniom i owcom 
dają zwykle sól kamienną do lizania krowom i tu
cznikom sól miałką, i czerwoną.

0  wodzie do pojenia z w i e r z ą t  domowych, 
w  ogólności; w  szczególności o ich

pojeniu.
W oda do pojenia zwierząt domowych uży

wana, jest nader różna pod względem smaku, 
woni i zdrowia. Różnica ta jest skutkiem jej 
składowych części; a te pochodzą z ziemi przez 
które płynie, lub na której stoi.

W oda dobia i zdrowa do picia niepowinna 
mieć żadnego smaku ani woni, ma być czysta, 
jasna, miękka, orzeźwiająca. Taka woda płynie 
zwykle po powierzchni kuli ziemskiej, lub w naj
bliższych jej w arstwach i tworzy źródła strumienie, 
rzeki, stawy i jeziora.

W ody te są najzdrowsze dla zwierząt, po
nieważ zwykle mało zawierają ciał obcych, a mia
nowicie soli; powtóre, ponieważ będąc ciągle 
w styczności z powietrzem, łączą się z nim, i tem 
zdrowszemi stają. A le że i one różnią się mię
dzy sobą, przeto opiszemy je tutaj wkrótce.

W ody źródlane różnią się między sobą, po
dług gatunku ziemi przez który płyną. Najeży 
stsze wypływają z gruntu piasczystego; mniej są 
dobre które przez warstwę gliny przepływają; 
przechodzące zaś przez grunta wapienne, lub gips 
zawierają zwykle bardzo wiele kwasu węglowego 
połączonego z wapnem i siarką. Podczas goto
wania ulotnią się kwas węglowy, w postaci gazu, 
a wapno usiada na spodzie. (Gotując w tćj wo
dzie groch, wtedy części wapienne ossdzają się 
pa jego łupinie i utrudzają rozmięknienie.

W oda strumienna. Co się wyżej powiedziało, 
odnosi się także do wody strumieniem płynącej,
1 tą przecież różnicą, iż ta będąc ciągle w stycz
ności z powietrzem atmosferycznem, napawa się 
niem, przez co wiele się już polepsza. W  ogól
ności, najlepsza jest woda która płynie po grun
cie piasczystym, a im jest głębszą i szybciej nur
tuje, tem lepićj, ponieważ przez to oswobodzą 
się z części ziemnych.

W oda rzeczna powstaje z połączenia wielu 
strumieni i z wody deszczowej. W  ogólności jest 
ona wolniejszą jeszcze od obcych ciał, aniżeli stru
mienie, z przyczyny mocniejszego ruchu i większej 
powierzchni jaką na działanie powietrza wystawia. 
Jednakże, dobroć jej wiele zależy od miejscowo
ści, tj. od gatunku ziemi koryta którym płynie, 
od bliskości miasta wielkiego, gdzie różne nieczy
stości do niej spływają, od jakości i ilości roślin 
wodnych itp.

W oda stawowa jest w ogólności miękka i do
bra do pojenia, jeżeli stawy są obszerne, głębokie 
jeżeli mają znaczny odpływ i dopływ wody desz
c z o w i  a mało w nich się mieści roślin. Prze
ciwnie zaś stawy płytkie zaszlamione, zarosłe w 
których woda mało się odmienia, są mniej więeój 
do pojenia zwierząt niezdatne, zawierając wiele 
części zgniłych roślinnych i zwierzęcych, w tym 
stanip zbliża się ona do wody bagnistej, która 
częstokroć główną bywa przyczyną chorób zwie
rząt nią pojonych. Większe lub mniejsze zepsu
cia tój wody, poznaje się po mocniejszej lub sła
bszej woni, do jaj zgniłych podobnej, jest tu wo- 
doród węglowy który jej tej woni udziela.

Inaczej się rzecz ma z wodami, które przez 
różne wastwy ciał rozpuszczalnych, w pewnej 
głębokości ziemi sącząc, nasycają się nimi i two
rzą wodozbiory stojącej wody, jakie często w 
pewnej głębokości ziemi natrafiamy. D o liczby 
tych należy większa część studzien zwyczajnych.

W oda więc studzienna tylko woadkich przy
padkach jest zdatną do pojenia zwierząt. Jeżeli 
bowiem posiada wiele soli, częstokroć wywierają 
qne na nich zdrowie wpływ nader szkodliwy; a 
nawet może się stać zarodem niebezpiecznych 
oljorób : Najszkodliwszemi zaś są wapniany.

W  ogólności, wody studzienne zawierają mniej 
więeój siarczanu wapna (gipsu) i węglanu wapna 
(kredy.)

O ilości tych ciał w wodzie obecnych, tylko 
przez jój rozbiór chemiczny, możemy się przeko
nać; pomijamj go tu, jako przedmiot mniej ogól
nie znany. Natomiast wskażemy proste i łatwe 
sposoby przekonania się o obecności wapnianów 
bez dochodzenia w jakiej ilości się znajdują.

Jeżeli za dodaniem nieco szczawianu potażu 
czystą wodą roztworzonego, woda st ije się mętną 
i biaiy proszek na spodzie osadza, dowodzi to iż 
zawiera węglan wapna. Im  zaś iest mętniejszą 
i więcej ma osad,y tym w większej posiada go 
ilości AVoda miękka, dobra do pi ia, za doda
niem rzeczontgo ciała, albo w cale niezmierna 
koloru i przezroczystości, lub bardzo miło.

Jeżeli roztwór solanu b.irjty mąci wodę, 
wskazuje to obecność gipsu i innych siarczanów.

Jeżeli kilka kropel kwasu saletrowego dy
miącego wpuszczonych do szklanki wody, zmąci 
ją, dowodzi to obecność wodorodu węglowego czyli 
powietrza bagnistego. Taka woda jest ze wszy
stkich najniezdrowszą dla zwierząt.

K o c h a m  c i ę .
„Wieś stworzył Bóg, miasto zrobili ladzie." 

(„D z. Pozn.“ ) J. I. Kraszewski.

Kocham cię, wiosko droga,
Z  niebem twem jasnem, czyste m ,
Z  sercem pełuem Boga,
Gwiazdami promienistem,
Ze świętemi matkami,
Co dają mi sokoły,
Z  kochanemi dziatkami,
Co patrzą jak anioły.

Kocham cię, wiosko droga ,
Z  jesiennem niebem mglistem, 
P o za mgłą słońce Bo aa , 
Poświecą sercem czystóm ; 
W net wyjdzie w całej pełn i, 
Spojrzy z końca w początek,
I  żywot uzupełni,
Nadziei i pamiątek,

Kocham cię, wiosko droga,
Jak kocham niebo własne,
Jak kocham Syna B ożego,
Jak dusze kocham jasne,
Jak Ojców świętych wiarę ,
Jak miłość i nadzieje,
Jak dzieje uasze stare,
Jak Ducha, co w krąg wieje.

Kocham cię, wiosko droga,
Z  łanami twego żyta ,
Ty nie jesteś u boga ,
Sam Stwórca w tobie czyta,
I  żywe pisze głoski,
Z  nich wsch Gzi i rozkwita , 
Duch Polski, płomień B osk i, 
Myśl nigdy me spożyta.

Kocham cię, wiosko droga,
Z  drzewami twoich lasów ,
Z  szumami wichrów B oga ,
Ż  chwilami niewywczasów,
Ż  burzauii i gromami,
Z  mrozem, skwarem, upałem,
Z  łąkami i wodami,
Kocham cię sercem calem !

Kocham cię, wiosko d roga ,
Z  twem żjciem , co tak świeci, 
Z  ludem, co kocha B oga,
Ze sercem dzielnych km ieci,
Z  zielem i bławatkami,
I  z bydełka porykiein,
Z  chmurami i tęczami,
Z  skowronkiem i strumykiem.

Kocham cię, wiosko jasna,
Z  tabunem dzielnych k o n i,
Gdzie ryta jest myśl własna 
Krwią Orla i P ogon i,
Kocham cię sercem całem,
O, wiosko moja droga,
Świętym cię kocham szalem ,
—  Ty dziełem jesteś Boga.

Przegląd rolniczy.

głóśZchie przesiać do tego pisma! ? Ponieważ p. 
Hucn i już od kilku miesięcy jeździ po Szląskn, 
pytamy się, kto dotychczas za pośrednictwem owe
go mniemanego „związku włościan4*, otrzymał po
życzkę? —  Prosimy nam wskazać choć jedną 
osobo —  kto dozna! pomocy —  kio usłyszał 
choćby kilka zdań pouczających o gospodarstwie, 
rolnictwie, w ogóle o tein, co nas dolega, i czego 
się co dzień dotykamy. —  Pan Huene mówił po 
niemiecku, do polskiego ludu! nikt go nie zrozu
miał, i nie wie ntwor. o co chidziło, jestto na
wet śmiesznem. —  Takiego przewodnika tu wcale 
nie potrzeba, bo tu lud polski. Ludność polska 
nie potrzebuje nauki gospodarczej niemieokiej, 
której nie rozunre. ona ma przewodników swego 
języka, a jeżeli kto tyle już nie posiada ambicyi 
własnej, to już bardzo źle. —  Oprócz p. Huene, 
mówi! także jakiś ksiądz, podobno z Król. Huty, 
oświadczył on, że na gospodarstwie wcale się nie 
zna, a więc dla czego się zabiera do rzeczy, o 
których nie ma pojęcia, przecież kowal nie uszyje 
bótów, tylko szewc. —  Odczekajmy tylko jeszcze, 
a przekonamy się o słowach prawdy, które dla • 
przestrogi zawsze „Postęp Rolniczy** wam 
podawał i poaawać będzie.

—  Dochodj kolei oleśnicko - gnieźnieńskiój 
wynosiły w miesiącu grudniu 1881 r., w ogóle 
102,426 Hrk., w tymże miesiącu 1880 r. 84,136 
a więc w pierwszym więcej o 18,890 MHc., ft od 
początku 1881 r. w porównaniu do 1880 r. 95,019 
Mrk. więcej.

—  Ja k najnow sze dzienniki donoszą ma rząd 
przedłożyć już w przyszłym etacie monarchii pro
jekt powiększenia liczby losów loteryjnych o 50 
lub 60,000 a nadto za przykładem Sansonii mają 
być w przyszłości sprzedawane przez kolekcye - 
rządowe małe udziały po i 7io całego losu.

—  Donoszą, że w kopalni Pawła „Paulus- 
Grube“ , która jest własnością lir. Schaffgotscha, 
płaca robotników została powiększoną o 5 procent, 
z czego naturalnie robotnicy niemało się cieszą. 
Dla dobra naszych robotników górnoszląskich by
łoby pożądanem, aby za tym przykładem poszły 
i inne kopalnie i huty górnoszląskie.

—  Z im a , która do tej chwili me pojawiała 
się u nas; „siedzi, jak mówi berliński „Fremden- 
blatt,“ w Madrycie.“ Stolica Hiszpanii cieszy 
się w tym roku zimą jakiej nie pamięta i podczas 
świąt Bożego Narodzenia nie tylko wyborną miała 
sannę, ale nawet ślizgawkę na sadzawkach w par
ku królewskim, z której korzystał cały wielki świat 
Madrytu.

—  P r o je k t' podwyższenia podatku od psów, 
ma być przedł żonym sejmowi. Podatek od psów 
ma w przyszłości wynosić w Berlinie 15 marek 
rocznie a w innych miastach Prus stósunkowo do 
ich ludnoś -i nieco mniej.

—  Pensye urzędników administracyjnych'nie 
mają b jć  jeszcze podwyższone w roku bieżącym.

—  N a  dzień 17-go maja r. b. przypada zu
pełne zaćmienie słoń.a, które i w naszej okolicy 
będzie można widzieć. Zićm ienie to trwać bę
dzie 5 godzin, a rozpocznie się o 5-ej godzinie z 
z rana, o 8 godzinie dojdzie do punktu kulmina
cyjnego, a skończy się o godzinie 10-ej, tak, że 
z godziną tą dopiero dzień jasny nastanie.

—  i o w a rzy stw a  kolei „g-Tnosziąskłej** nade
szła koncesya do wy bud mania i urządzenia kolei 
z Orzesza do Żurów. Ukończeuio tej pracy musi 
nastąpić w 2 latach.

Q  Racibórz. W  tutejszym powiecie w szko
łach mdustryjuych jako to : w Nendzy, Kuini, W . 
Gorzycach i t d , na cel pomocy ma być każdój 
udzielono 60 marek, z zasobów jakie są jeszcze 
do dyspozycyi.

§ Opole- Tutćjszy prezydent regeucyjny hr. 
v. Zedlitz-Trutzchler wydal rozporządzenie, aby 
gdy zaraza bydła w dolnej Austry: i Węgrzech 
całkiem ustala a w Galicyi się zmnićjsza, wolniój- 
szy był pizewóz i transport.

P rze rię c io w e  ceny targowe miasta naszego 
z miesiąca etyczni e Płacono za 100 kilogram .: 
Pszenicy . . 20.50 Ji Fasolo w . 21.00 Ji
Żyta . . . 16.00 „ Soczewicy . 39.00 „
Jęczmienia . 15.50 „ Ziemniaków 3.50 „
Owsa . . . 13.50 „ Stomy . . 5,00 „

Bytom . Zgro m a dze nie  w B y t o m i u  odbyło się 
w niedzielę ua sali p. Krugera. Cały przebieg 
sprawy zdaje się na niczem się skończył, gdyż 
głównie p. Huene chodzi, aby się zapisywali go
spodarze na pisma gospodarcze niemieckie lub 
polskie. K to zaś chce osiągnąć pożyczkę ma o-

Grochu 21,00 Siana 6,50
Płacono za kilogram (2 funty) mięsa: 

W ołow iny. . 1,00 M. Skopowiny . 1.00 M .
Wieprzowiny . 1,00 „ Słoniny . . 2,00 „
Cielęciny . . 1,20 ., Masła . . 2,10 „

Za  kopę jaj płacono 3,75 Ji.
P o zn a ń . Wedle zestawienia tego roku P o 

lacy wykupili od Polaków 35,038 m órg; Polacy



wykupili od Niemców 16,438 tnórg; Niemcy wy* 
kupili od Uoiaitów 89,5bu mórg. Ubytek więc 
ziemi polskiej w W . K s. Poznąńskiem w roku 
1831 wynosi 73,142 mórg.

Jest to straszna liczba, bo jeszcze żaden rok 
nie wywłaszczył nas z tylu własności ziemskich.

Od roku 1878 tak się przedstawia strata 
nasza w W . K s. Poznąńskiem:

w roku 1878 ubyło nam 37,756 m.
w roku 1879 ubyło nam 7,226 m.
w roku 1880 ubyło nam 8,897 m.
w roku 1881 ubyło nam 73,142 m.

Razem w 4 Ootatnich latach 127,031 m
Z łote j monety we Szfsikich krajach cywilizowanych 

ziemi, jest jak obliczył prof. Soetbeer w wydauem nie
dawno obszernem d; iele p. t. „Z  statystyki kruszców 
szlachetnych * na okrągłą sumę i2 miliardów m. Wskutek 
zużycia, t. j. obtarcia się monet w obiegu strata w czy- 
stem złocie wynosi rocznie 800 kilogramów. Ilość czystego 
złota, jakie znajduje się dziś w obiegu w formi. monet, 
oblicza prof. Roetbeer na 4,090,000 kilogramów; do celów 
zaś przemysłowych służy zapas złota w ilości 2,100,000 
kilogramów, wartości około 5,800 milionów m. Produkcj a 
złota w ostatnich 50 latach wynosiła ogółem 6,350,000 
kilogramów, a monet złotych przybyło w tym czasie 
w obieg na sumę 10.890 mi.ionów m. Jeszcze przed 50 
laty znajdowało się w obiegu monet srebrnych wagi 46 
milionów kilo., w wartości 2,880 milionów m., d siś zaś 
wynosi zapas srebra mennioznego 467 milionów kilogramów 
wartości 8,406 milionów mrk. W  ciągu tego c^csustrata 
w obtartem lub przypadkowo zagubionem złocie wynosiła 
75 milionów m , a w srebrze 510 milionów m.

* Mróz dochodził w ostatnich dniach w głębi Rosyi 
do — 32°, w Torosku do — 36°, a w Nikołajewsku nad 
Amurem do — 41u. W  środkowó-i Europie natomiast 
panuje już parę tygodni łagodne stosunkowo powietrze.

* Nafta powodem utraty mowy. „ Panonia", donosi 
z Koszyc o nadzwyczajnym zdarzeniu: W  zeszły piątek

aawejnvt.ny zo«t_ł Jr. Vouhaożek do portyór* Tema, 
którego rodzina nagle zaniemiała. Gdy'lekarz wszedł do 
pokoju, wszyscy siedzieli 11 <y wieczerzy całkiem ocza- 
iłzeni. Lampa naftowa dymiąca ciągle, słabo tjlko oświe
tlała pokój zapełniony czadem. Natvihiniast lekarz wpu
ścić kazał świeże powielr e, które zbawiennie oddziałało 
na oozadzonyth, lecz nikt z nieb nie mógł pr eraówić 
i tylko porozumiewali się znakami. Nazzjutrz chorzy zna- 
c-.nie mieli się lepiej, lecz nie odzyskali mowy.

* Na całym świeeie wychodzi 33,274 pism i gazet 
w 10,592 milionów egzemplarzy. — Z tych przypada ua 
Europę 19,557 ; na Amerykę-Północną 12,400; Azyą 776, 
Południową-Ameryisę 600, Australią 661, Afrykę 132. 
Z  pism tych w języku angielskim 16,500; w niemieckim 
7,800, we fi ancuzkim 3,850, w hiszpańskim 1,600. —• Ile 
pism w polskim wychudzi języku, źródło to nie podaje, 
sadzimy wszelako, że nie pomylimy się wielce, przyjmując 
liczbę około 150.

* Projektowana kolej. Spółka berlińskich bankie
rów zamyśla wybudować drugorzędną kolej z Głogowa 
przez Przemysłowo, Lolesław, Lwów, Lóhn do Jeleniej- 
Góry (w Galieyi).

* Główna fabryka kart w Petersburgu wyrabia 
dziennie 2,000 tuzinów talii, czyli 24,000 talii, tak że 
licząc rocznie 300 dni roboczych, roczna produkcja kart 
wynosi 7,200,000.

* W ojna przeciw wróblom . Rząd południowej 
Australii nałożył, jak pisze „Times", nagrodę 6 denarów 
za każdy tuzin głów wróblich. Ptak ten, kt .-ego przed 
laty kiikr starano się tak usilnie zaaklimatyzować, a przy
bycie jego do Australii witano z takim zapałem, przezna
czony jest teraz na zagładę. Kilka par bowiem, które 
sprowadzono, zaczęły się mnożyć w takiej progresyi, że 
rulnicy wnoszą zażalenia do rządu z powodu ogromnej 
szkody, jaką im ptactwo to w zbożu i w owoc ten wy
rządza. Naoczny św.adek twierdzi, że wróble zjadły w 10 
dniach półtorej tony winogron. ludy skarżył się, że trzy 
razy siał groch i za każdym razem wróble mu go zjadły. 
Płodność wróbli Jest w Australii zadziwiającą. Kilka 
wróbli w roku następnym rozmnażają się w tysiące i 
wszelkie środki zagłady k,k okazują się dotąd niedosta
teczne

Ceny targow o  w  Bytom iu
dnia 13 stycznia 1882.

TOW AR
piękny J Sredm pnśled.

Pszenica . . . . 100 kilogr. 2> 30 i9 20 17 20
Ż 11 . . . . . 20 10 19 3<» 18 70
Jęczmień . . . . n » 16 — 15 ___ 14 60
Owi s ..................... 16 20 15 ___ 14 ____

Groch wrzący . . n n 18 — 17 _ 16 60
Groch na paszę . , Ib 30 15 50 15 __
ICar'ofle . . ___ _ —
Łnbi.i żółty . . . 10 60 9 1.0 9
Łubin niebieski . 9 50 9 ___ 8 40
Rzepik zimowy . , — ___ __ — —
Rz.-p zimowy
Wyka . . . . . n n 15 — 14 50 14 —

C e n y  w r o c ł a w s k i e .
Płacono za 100 kilogramów — 21,? szefla — 80

Pszenica biała 
„ żółta 

Ż j to . . . .
Jęczmień 
Owies . . .
Groch . . .

ciężki
ma r e k

21.50—20.90
20.50—Ł0.20 
20.20— 19.90
16.50— 16.00 
15.40— 15 10 
20 30— 19.50

średni
marek

19.80— 19.10
19.40— 18.90
19.40—18.90 
15.30—14.70 
14.50--14.— 
19.-------18 50

lekki towar
m a r e k

18.20—17 20 
17.70—16.70 
18.60— 18.2o
14.-------13.20
15 60— 13.20 
18.-------17.—

Giełda,
Listy za1it!l*oźn""”n owe za 
Listy rent. Poznań.
Listy zast. Król. Polsk. U l  em 

dtu nowe 
Listy likwidac. —
Kw ilecki otocki i Sp.
Lujdory sztuka po 
Snwereny — —
Napoleony -— —
Dolary — —
Za austryackich florenów 100 
Za rubli rosyjskich 100

Poznań, 13 stycznia
fóó 41 100- 

5; 100— 
4 —

65, 75 
57, 25

9, 56

16,’ 24 
20,14 
40, 80 
30, l7

p I
pł.
pł.
pł.
pł.
pł.
pł.
pł.
pł.
pł.
pł.
pł-

l

Prawdziwe
lekarskie Tokajskie wino

z nadwornego składu win
Rudolfa Fuchs

P e s zt. H a m b u r g .  W iedeń.
To wino, którego czystości przez tylokrotne po
szukiwania udowodnione zostało, jest przez swą 
łagodność i małą, ilość części alkoholu, środkiem 
skutkującym dla chorych i przychodzących do zdro
wia, dla kobiet i dzieci.

Sprzedaż pojedyńeza we flaszkach origmal- 
nych po 3 m. —  1,50 m. i 75 fen. w B y t o m i u  
u J.  D u e b e c k e  drog. handl. i w aptece w Szar- M  
leju u p. B  u h 1 i. ^

C A f k  r o b o t n i k o w i  
v V V  j r o b o t n i c z e k
znajdą zatrudnienie z nade-l 
szłfj wiosną przy chodowli ćwi
kły. Oferty, czyli zgłaszający się, I 
mają się udać pod adresem: 
A n d ie  St adt-B uchdruckerei I 
(Paul Kiihn) zu L i i  b e  n  in Schl.

Przy bezpośredniem sprowadzeniu
i omijaniu w s z e l k i c h  kosztów pośrednich dostawia

fabryka fjgaret Reunion” ,
Drezno, Trompetertrasse Ił, 

r z e t e l n e ,  z czystych pieiwotuych tytuni wyrabiane 
fabrykaty po nizkich cenach.

Oprócz tureckich używają się także grecko-arabskie 
i bezarabskie tytunie l e p s z y c h  k u l t u r .

Cygareta z tytuni dobrych zastępują 
cygara .

Sposób fabrykacyi właściwy pod wględem przy- 
sposobiania, tytuni, papieru i zewnętrznego wyposaże
nia. P r z e s y ł k i  w z o r ó w ,  stosownie także na po
darki gwiazdkowe, od 5 marek począwszy i wyżej za 
przekazem franco. —  Cenniki bezpłatnie i frauc . —

tóWMAWm

Melbourne 1881. —  | nagr, —  srebr. meda^

Zabawki grajace
4—200 sztuk grające, bez lub 
z ekspresyą z mandolinką, bę
bnem, dzwonkami, kastagneta- 
mi, głosami niebieskiemi, grą 
na arlie i t. p.

Tabakierki grające
2— 16 sztuk grające, dalej ne 
eeserki, dumki szwajcarskie, 
podstaw ki do cy ar, albumj do 
fotografii, kałamarze skrzynki 
do rękawiczek, ciężarki do li
stów, doniczki do usyiatów, 
cygarniczki, tabakierki, stoły 
do iebutek, flaszki, szklanki dó 
piwa, portmonetki, stołki itd ., 
wszystko z muzyką Zawsze naj
nowsze i najprzedniejsze polees
J. H. Heller, Bern (Schweiz).

SMF" Tylko wprost u mnie 
zamówi ue są prawdziwe; ilu
strowane cenniki przesyłam 

franko.
•enspuj aiuioad oąnf ninjoT.wą 
Ozf-oO up «psdopsi[ pc ‘ą8iwcq 
-sz qo,fiu i[8ioidii3j a;p kugąsoz 
W-1!  OOObo 9JU90 za qoXotfniŻ 
J[9A\Bq«z qoi(zsf9in5[5idf8U oói

mm  Przeniesienie sklepu, mm

Szanownćj Publiczności podaję niniejszem do 
wiadomości, że moją

jWT“ Cukiernię
z dniem dzisiejszym przeniosłem na ulicę

Krakow ską Nr.
Dziękuję za łaskawie dotychczas doznane wzglę

dy, upraszam i nadal o łaskawą pamięć na nowem 
miejscu.

Z  uszanowaniem
Jtl. Muller, cukiernik

ul Krakowska nr. 39.

U
I

1

*

Bytom.

J t  'M , * 0 0 *  X . Jt *c *c *r _ *  * * * Q

„Przyjaciel chorych."
W wydanerri pi d tym tytułem przez R i c h t e r a  k s i ę 

g a r n i ę  n a k ł a d o w ą  w L  i p s ku (R ich ter ’ * Verlags-Instalt 
in Leip/ig) d z i e ł k u ,  z n a j d z i e  n i e  t y l k o  c h o r y  p e w n e  
w s k a z ó w k i  do  s k u t e c z n e g o  l e c z e n i a  s w e g o  c i e r  
p i e n i a ,  lecz i z d r o w e m u  podaDe są, oparte na doświadcze
niu rady, jak zapobiegać chorobie i jak ją v* pierwszym zawiązku 
zwalczać -Broszurkę rozsjła powyżfci; księgarnia b e z p ł a 
t n i e  i f r a n k o ,  z!l:i.iv,iijąey nie pun-js. przeto żadnyeli kosz
tów, jak ty Bo 5 fon. no kartę korespondencyjną.

S m
•»»

3 ^ 0  m a rek !
płacę temu, który uży tając w od y d o  u s t  1 zę b ó w  D r . 
H a rtU ilff’*  jcs. cze Vdz ból zębów dostanie, albo mu z ust czuć 
będzie. Flaszeizka , ój wody kosztuje f  m . a 4 flaszeczki 3  n i.

Jedyna wysyłka jirzez CL jM. H e h u ia a c h rr , S te -  
g iltż  p . B< r lin łe .

Składy bęóą urządzane. —

Chłopiec,
chcący się wyuczyć gruntow
nie kupiectwa, znajdzie n a 
t y c h m i a s t  w B y t o m i u  
mi.jsce. Bliższych wiadomo 
Sc i udzieli Ękspedycya 

„Gazety Górnoszląskiej".

U * * *  J T - * * * * *  * JT *  M S  M l

Otwarcie sklepu.
Szanow nej Publiczności ztąd i okolicy, ni- 

nięjszem donoszę, że w domu masarza p. Peikert 
na ulicy Gliwickiej, naprzeciw składu żelaza 
wdowy Lomnitz, założyłem

Skład cygar i tabaki
Iwirl owny i częściowy

Moim będzie staraniem mieć tylko dobre 
i wartościowe towary, aby w ten sposób zyskać 
sobie zaufanie; upraszam dla tego o łaskawe po
parcie mego przedsiębiorstwa.

Z  uszanowaniem
„ B . Schiifer,
B > < 0 m  skład cygar ’

ul. Gliwicka nr. 5 dom p, Peikert.
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F w M effiJ B u k teh u d e
im  K on igr. H  
P reugeen I P :  H am burg f.---------------   Wisehlnen- u.

Ba o -T ech  n lik er , T isch ler  und 
M aler. — B iliige  Pen sionen . — 
P rłifu n gen .— E in tr itt  A p ril. Mai. 
O ctbr. u. N orbr. M onatł. E ztra - 
kuree jederżeit, Program m e gratis

Lampy
po tanich cenach

są do nabycia u

\ v d .  E .  K n o p p .
B tom  ul. Gliwicka 

na|)r:'.cciw ratusza.

Kapitały hypoteczne po 4 2— 5 ( ,
udziela zawsze do każdej wysokości z wypowiedzeniem, lub bez wypo
wiedzenia, z amortyzaoyą lub bez nie , na cele gminne, g ispodarstwa, 
domy i za kła \ a

J. W, Obereindorf w Magdeburgu
13sto-letni za k ła d  hypoipczny I-go rzędu w N iem czech.

Załączyć należy wio rogodne poświadczenie i l markę poed. na odpowiedź.

Rozsyłka świeżych ryb morskich.
Rozsyłka się rozpoczęła, przeto polecam moje świeże 

ryby m orskie wyczyszczone w krzynkach po 8 12 funt. Netto za 
skrzynkęod 2,60— 3 ,0 0 ^  franko i wolno od cła.

W  koszach mieszczących 37 funt —  funt po 16— 22Ą  
franko z dworca Ottensen.

I I .  H r f i i i i f j i T ,
Ottensen a.-fi. A . Ł. Mohr Na -hfolger

Rozsyła,'z świeżych ryl morskich i art. 
pożywnych.

Nakładca Stanisław ł*»zypKsyóaki w Bytomiu j B-uth^n G -8.) ł  rak (Gazety Górn<.8Bdą kićj“ w Bytomiu (Beuthen O -S.)


